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WIABOMOSCIJiRAJOWE.
N a j w y ż s z y  r o z k a z  g a b i n e t o w y .

»Ponieważ pokazuje się często, że pomimo wielkich ułatwień, jakie dla 
poświęcających się stanowi katolickich duchownych, względem wypełnienia 
obowiązku wojskowości robiono, jednakowoż pruscy poddani nie raz za 
granicą na księży święcenia odbierają, przeto należy krok takowy uważać 
za chęć usunięcia się od powinności poddanego i — o ile obowiązujące pra­
wa za usunięcie się od obowiązku do służby wojskowej kary nie w y­
mierzają — każdego, który się go dopuści, odsunąć od wszelkich urzę­
dów w kraju. — Ministrowie w ojny, spraw duchownych, spraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości mają w stosownych przypadkach podług tego 
postępować i niniejszy rozkaz w z b i o r z e  p r a w  ogłosić.«

Charlotcnburg d. 23 . Grudnia 1845 . F r y d e r y k  W i l he l m.
Do ministrów w ojny, spraw duchownych, wewnętrznych i sprawie­

dliwości.
Na wniosek ministeryum państwa z dnia 8. z. m. stanowię, niuicjszein, 

ażeby powszechny obowiązek służenia w wojsku rozciągnąć odtąd na ży­
dów' nawet i w tych prowincyach, gdzie dotąd od tegoż uwalniani byli; 
na to miejsce ma ustać rekrutow e, które żydzi w wielu prowincyach opła­
cali. Postanowienia £. 14. rozporządzenia z d. 1. Czerwca 18 3 3  roku ty­
czące się żydów w W . X. Poznańskićm znoszą się niniejszem. Ten mój 
rozkaz ma być w z b i o r z e  p r a w  ogłoszony.

Berlm dnia 31. Grudnia 1845 . F r y d e r y k  Wi l h e l m .
Do ministr°w państwa.
Stosownie do sprawozdania ministerstwa państwa z d. 16. z. m. i na 

wniosek tegoż stanowię n i n i e j s i  , że odtąd każdemu ma być wolno utrzy­
mywać komuni acyą pizewozową z przeprzęgiem koni co stacya i z ustano­
wieniem pewnych stałych godzin do odejścia i przyjścia dla przesyłania cię­
żarów 1 0 0  funtów przenoszących, lub takich, które podług §. 89. regula­
minu pocztowego z d. 18. Grudnia 1824 . od przewożenia pocztą były wy­
łączone. Dd chwili urządzenia podobnej komunikacji powinien przedsię­

biorca zawiadomić o tern najbliższy urząd pocztowy z podaniem miejsc, 
pomiędzy któremi komunikacyą utrzymywać zamyśla jako też godzin od­
chodzenia i przychodzenia wozów. Niniejszy mój rozkaz należy w  z b i o ­
r z e  p r a w  ogłosić.

Poczdam d. 3. Stycznia 1846 . F r y d e r y k  W i l h e l m .
Do ministerstwa państwa.
B e r l i n ,  d. 9. Lutego. — Śmierć ministra Biilowa pogrążyła jego licz­

nych przyjaciół w nieutulonym żalu. Prussy straciły w nim męża z nie­
zawisłym , dla prawdy tylko przystępnym charakterem. Lubo jego umysł 
osłabi w ostatnich czasach, umarł on przecież z zupełną przytomnością 
i wygotował krótko przed śmiercią do króla memoryał, w którym te same 
wyraża życzenia, jakie wówczas po całym kraju słyszyć się dawały.

Pod tytułem »Prussy i dzienna prasa« wyszedł tutaj bezimienny pam- 
tlet, zawierający przegląd wszystkich liberalnych pism, które wraz z ga­
zeta powszechną augsburską na ogień wskazuje, Z nienawiścią stawia 
autor tysiącom abonementów, którzy się liberalizmem zatruwają, sta takich, 
co u źródła konserwatyzmu czerpią życic i zdrowie. Przeciw mńeprzyja- 
zuej Prussom « gazecie z nad W ezery wywołuje uroczyście Nemezys i pio­
runy zakazu na jej głowę. Łatwo można się domyślić, że nie oszczędza 
i gazety kolouskićj; jest to ta sama piosnka podłej osobistości, która po­
dwójnie nieprzyjemnie brzmi, bo śpiewana ua notę chciwości i zazdrości.— 
Cały pamllet ma za cel bezwstydną spekulacyą. na uzyskanie konsensu dla 
wydawania gazety politycznej, która pod maską opozycyi byłaby champio­
nem » d o b r e j  p r a s y . «

B e r l i n ,  d. 11. Lutego.-— Pogłoska o zniesieniu W. X Poznańskiego 
i wcieleniu go częścią do P ru ss , częścią do Szląska jest zupełnie płonną.

WIADOMOŚCI t H I U M f / m .
R o s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  9. Lutego. — Pan Minister sekretarz stanu królestwa 
polskiego, z 3. Stycznia 1846 . r. oznajmił p. zarządzającemu ministerstwem

H o r e a t i o n d e n c y u  *  H o l o w a .
Ra t r l o i r c  n ’e s t  d u e . qu ’a  l in  c o p u p . «jui « a i t  s o u f f r i r
la  p e in e , e t  fo u le r  a u s  p ic d s  le s  p la is ir s .  —

Tow arzystw o irzeźw ości i W strzem ięźliwości, uiajacc 11a celu nic- 
oszacowane szczęście ludu,  należy prawda do towarzystw  najchwale­
bniejszych jakie tylko istnieć mogą, — Jęcz obaczmy, czy ono w miarę
powołauia sw ego, równie błogie skutki za sobą pociąga, jak i nne . —
■lak, jak w szystko nowe piękny nia powab i wzięcie, tak i tow arzystw  
ODO w początkach liczbę dość znaczną sprzym ierzeńców znalazło. —

Gorliwość kapłanów przychyliła lud nasz do porzucenia brzydkiego 
iiaiOgu pijaństwa i powrócenia na drogę prawą, na której postępując, ro ­
kował błogie polepszenie stanu swego, lecz niestety, szczęście to zbyt 
krótko potrw ało , gdyż dzieło rozxpoczqle, zaniedbane jest, podobne te ­
raz budow ie nieukończonej, wystawionej na ciąg{e niepogody i burze, 
które niszcząc zaczętą pracę, zarazem trudy i koszta nań łożone w ni­
wecz obracają. — W szystkich  (z nader małym w y j ą t ^ o ,^  którzy się 
1,1 y  od używania trunków  gorących odprzysięgli, widzieć można po­
wracających do szkaradnego nałogu pijaństwa, a zapomniawszy' o przy- 
Bię ze -w oblic2u Boga w ykonanej, spirytusy i wódki w swoje objęcia 
przyjm ują, wiiają z prawdziwem uniesieniem, jak °  Matka wita dzic-• I • i .  * p i  c m  u l u ' u u i  u inooi"** ' • » ł# *•*“

cko sw oje, p °  kilkuuasłoletniein niewidzeniu się z mein. —- I d |a czegóż 
się to tak stafo? — dla czegóż zbaw ienny zamiar tak wsteczny 
runek??

—  ^ e g o ż  zbaw ienny zamiar tak wsteczny wziął kic- 
,u..v— "  ,a,” °  łi° sok 'c wytłumaczyć umiemy. Frzyczyn do tego
jest duzo, z k tórych główniejsze: —

wzięcia
starać się będziemy

pouosić trudów  i mozołów, na jakieśmy się wystawionymi bydz widzieli; 
słowem jak pospolicie m ówię: »duch się liasz s t ł u k ł . \Vszakze Cihry- 
Slus wysełając Apostołów swoich na wszystkie części św iata, by N aukę 
Jego Św. ogłaszali, zalecił im, by  na n ic , n a ż y c ie  nawet w łasne nie 
zważali. — Druga przyczyna ważniejsza jeszcze, dla której owieczki pie­
czy naszej oddane, pow tórnie w bezdenną przepaść w padają, jest, i i  ich 
przewodnictwem i przykładem  swoim nie zachęcamy, — owszem widać 
takich, którzy zachęcając do przystąpienia do tak świętego Tow arzystw a, 
na czele tegoż nic stanęli, biorąc za wymówkę, iż nic należą do pospól­
stwa, do chołoty, iż dla takiej jedynie Tow arzystw  to się ustanawia. — 
Ah! jak źle zrozumiana i tłumaczona wymówka. — C zyz to  tylko pospól­
stwo lhń postępow ać drogą cnoty, czyż dla nich ty lko przystęp jest do 
zbawienia? — czyż wszystkim innym magnatom, panom i t. p. ma bydź 
wolno grzeszyć? — może oni będą mogli po śmierci zbawienie sobie 
złotem okupić??., tibimens, ubi ratio? — Lecz i na to m ożnabybydź ja- 
Rokołwiek w yrozum ianym ;.. a le .. .  wymówić nawet zgroza, i przed 
światem w yrzec, iz są takie individ.ua, które nie zważając na pow ołauie 
sw oje, i osobę własną i t. p. do tego się stopnia zapominają, iż zapijając 
honurn vinum , ,nim sobie głowę bardziej zaw racają, aniżeii chłopek nasz 
kwartową miarą perków ki, a padając w teuczas bez zmysłów i przytom ­
ności, wystawują obraz bezrozumnego zwierza. Może tu niejeden za ­
wołał j.to nic sposób, to n iepodobna.... lecz tak jest n iestety !., mamy 
wielu takich (kom issyc nawet wysyłane w celu przekonania się o tako­
wych zdroźnościach, nieodpowiadają swoim powinnościom) chłopkowi 
naszemu, zostającemu w ciągłej niedoli, ubóstw ie i nędzy, prędzej m o­
żna darow ać i niepauiiętać mu podobnego postępow ania, bo  tracąc 
takim sposobem choć na chwilę przytom ność um ysłu, traci zarazem 
i uczucie swojej niedoli. Lecz w y g o r l i w i ,  macie przecież wszystko
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prawiedliwości, żc N. Ces. Jtnć, na najpowinuiejsze jego r  Ministra przed­
stawienie , raczył rozkazać: urzędnika do szczególnych przy ministrze po c- 
ceń, assesora kolleg. Bazylego Werderewskiego i urzędników r kancc’tlaryi J. 
C. Mości, sekretaryatu stanu królestwa polskiego, sekretarzy gubernialnyc , 
Adryana W ielhorskiego |i Jakuba Ternawskiego, k tórzy , -obok gorliwego 
pełnienia obowiązków służby L dobrych o b y c z a j ó w ,  w ysłuży li w  dotych­
czasowych rangach ustanowione zakresy, podnieść: W erderev oskiego do ran­
gi Radzci dw oru, a Wielhorskiego i Ternawskiego do rangi sekretarza kol- 
legialnego, ze starszeństwem od dnia wysługi zakresu ustano >wioncgo w Z1 
siej szych rangach.

Z powodu nieurodzaju w gubernii Smoleńskiej N. Lesartz rozkazał, za- 
wiesić zaciąg rekruta przypadającego z tej gubernii na r  1 8 4 6 .

Naj. Cesarz raczył potwierdzić ustewę towarzystwa d o b r o c z y n n o ś c i  
w Odessie, złożonego z osób płci żeńskiej, tudzież domu sierot mającego
się utrzymywać kosztem tego towarzystwa.

Naj. Cesarz d. 24. Paźdz. 1845 . r. w Palermo potwierdził ustawę S y ­
beryjskiego korpusu kadetów. Podług tej ustawy szkoła wojska Syberyj­
skich liniowych kozaków, będąca w Omsku ma się nadal nazywać korpusem 
Syberyjskim kadetów i przechodzi pod zarząd JCVV. W . X Michała główne- 
go naczelnika wojeiiiio-naukowych zakładów. Nowy korpus będzie naleza 
do Moskiewskiego wojenno-naukowego okręgu, i będzie usposabiał uczniów 
do zajęcia miejsc oficerskich w batalionach liniowych i w wojsku kozackiem 
oddzielnego Syberyjskiego korpusu. Etat (osabisty) w yrosi 16 ,5 2 7  r. 0 6  
kop., a koszta samego utrzymania korpusu, wyliczone na 2 2 0  kadetów
1 9 ,9 0 0  r. 2 9  k. sr.

Przez dodatek do rozkazu dziennego cesarskiego z dnia 20 . Stycznia r.
b. Naj. Król Neapolitański mianowany został szefem pułku Newskiego Mor­
skiego, który odtąd ma nosić nazwę p u ł k u  p i e s z e g o  Naj .  K r ó l a  Nea -  
p o l i t a ń s k i c g o .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 12. Lutego. — Wczoraj przyjęła izba parów artykuły 4. i 5. 

projektu do praw a, o książeczkach roboczych. Żaden majster nie ma ro­
botników bez takiej książeczki zatrudniać robotą i powinien u  siebie ksią­
żeczkę zachować przez czas tak długi, jak u niego będzie pracował robo­
tnik. * Robotnik nie może żądać książeczki nazad przed upływem pracy kon­
traktem umówionej, wyjąwszy przypadek, kiedy mu majster się nie w y­
płaca.

Poprawka Vicointa Dubouchagc, według której miał robotnik dla wy­
legitymowania własnej osoby u siebie zatrzymać książeczkę, została przez 
izbę odrzuconą.

" W  izbie deputowanych wykryślouo ua wniosek ministra przychodów 
artykuły 12. aż do 15. projektu do prawa o fałszowaniu w ma i postano­
wiono przedmiot ten osobnem prawem oznaczyć. Artykuły te dotyczyły 
dolewania pewnej ilości wódki do wina przy jego przysposobianiu i w in­
nych przypadkach, zawsze jednak w przytomności powinno się to odbywać 
urzędników od akcyzy. W  końcu całe praw o, opatrzone licznemi popraw­
kami przeszło 151 głosami przeciw 88. , r . , .  ,

W edług s p r a w o z d a n ia  ministra wojny Moim de St. i 011 w izbie depu-
towanych stan armii czynnej w Algieryi wynosił w d. 1. Grudnia r. p.
85 ,3 8 1  żołnierzy, nie licząc w to wojsk krajowych, faz sama liczba za­
chowaną zostanie i w roku 1846- Ponieważ budżet oddzielny obrachowa- 
ny jest na 6 0 ,0 0 0  ludzi, powiększone przeto siły wymagają w Afryce do­
datku 25 milionów franków.

co tylko zachcecie, o czem tylko zapomyślicie, krótko mówiąc; z n a ­
cie wszelkie w y g o d y — trzebaź wam to jeszcze więcej??’ — la k  to na 
tym Bożym świecie... Byt dobry jest przyczyną dla wielu do zapomi­
nania się i  do przestępowauia niektórych z dziesięciu przykazań B o­
skich. Uderzcie się w piersi i mówcie; mea culpa, men maxima culpa, 
a Najwyższy da wam upamiętanie, zmiłuje się nad wami i wprowadzi 
na [lepszą drogę.. . .  a tymczasem wy kochani bracia młodzi, nie zapa­
trujcie sic na takich, o jakich tutaj" mowa; po was tylko spodziewamy 
się jeszcze, iż zdołacie złe naprawić, a tym sposobem przywrócić łaskę 
Boga najwyższego, czego wam wszystkim i mnie takoż grzesznemu z ca­
łego se rc a ‘życzę. — ^  K.

0  POGCIWYSt . U  M i  t  I 1)0 Bi l  U  MARYSI.
(C z c io n k a m i X  K am ieńskiego i S p ó łk i  w P oznaniu  1816. r.).

W  księgarni Kamieńskiego i Spółki w yszła książka pod tytułem 
,,o poćciwym Janku i dobrej  Marysi... Książka ta napisana dla dzieci 
stanu wiejskiego, zawiera nauki dzieciom szkolnym i osobom starszym 
potrzebne. Napisana w duchu katolickim może służyć za dowód,  ze pi­
sząc po katolicku służyrć oraz można nie tylko narodow ości — ale i do­
skonaleniu się coraz większemu ludzkości. Może ona służyć za dowód, 
że katolicyzm jest oraz religiją największej tolerancyi i miłości dla wszy­
stkich ludzi. — Książka wymieniona oddycha duchem gorącej poboż­
ności i jest pełną tolerancyi; — rozlany tam głęboki pokój w iary C hry­
stusow ej,   k tóry  nie tłumi narodowości. Mam sobie przeto za obo­
wiązek polecić tę książkę wszystkim osobom świeckim i duchownym

Francuzka akademia umiejętności wybrała w  oddziale geograficznym 
Anatola Demidoffa, a w  oddziale rolniczej ekonomii Schiiblcra, professora 
fizyki w Tybindze, na członków korrespondujących.

W  Algierze panuje ospa bardzo niebezpieczna i wiele ofiar zabiera. 
I z powodu innych chorób panujących w Algierze zapchane są lazarety w Al­
gierze. W  miesiącu Grudniu umarło 6 0 0  żołnierzy na diarią.

Adwokat P. Dupin, który znajduje się w Pizie dla poratowania swoje­
go zdrowia, leży tam bez nadziei powrotu do zdrowia.

Poseł wirtembergski, generał Fleischniann miał przedwczoraj posłucha­
nie prywatne u króla, dorozumiewają się, iż uwiadomił urzędownic o za­
ręczynach następcy tronu wirtembergskiego z wielką księżniczką Olgą.

Ibrahim basza przybył 6. Lutego do Perpignan.
P a r y ż ,  d. 13. Lutego. — Artykuły 6 — 16 projektu do prawa o ksią­

żeczkach roboczych nic uległy żadnej zmianie w izbie parów , i cały projekt 
przeszedł 94  głosami przeciw 31. Ważniejsze postanowienia są następu­
jące: jeżeli majster nie chce wydać robotnikowi książeczki przy jego odej­
ściu, natenczas ma się użalić na majstra u  maira. Jeżeli robotnik ma długi, 
natenczas majster ma prawo mu odciągnąć od myta na rzecz wierzyciela aż 
do 30  franków; skoro tego nic uczynił, a wiedział o długach robotnika, 
wówczas musi za niego zapłacić. Książeczka robocza z wizem maira bez- 
płatnem, ma służyć robotnikowi za paszport roczny.

Król podarował Guizotowi swój obraz malowany przez Winterthala. 
Toż samo ma zamiar i królowa uczynić ze swoim portretem.

Arcybiskup w Aix przybył tu i otrzymał z rąk króla kapelusz kar­
dynalski.

Pau Rossi pozostanie w Rzymie jako poseł francuzki.
Powiadają, że latem koło Tuluzy zostanie obóz założony, którym ksią­

żę Montpensier dowodzić będzie. Infantka hiszpańska Ludwika i część 
dworu hiszpańskiego przybędą do obozu księcia łrancuzkiego, wywzajem- 
niając się za jego wizytę w Hiszpanii.

Z pewnością książę Aumale uda się do Algieru. Moniteur parisien, 
półurzędowe pismo, donosi o tern. Dziennik jeden utrzym uje, że książę 
uda się. do Konstantyny, dla objęcia admiuistracyi tej prowincyi. Z innej 
strony dowiadujemy się, że nie ten jest cel podróży. Książe Aumale ma 
polecenie dochodzić przyczyn powstałych nieporozumień między marszał­
kiem Bugeaud i innymi szefami wojskowymi, i z administracyą algierską. 
Na wiosnę ma być 2 0 ,0 0 0  koni do Algieru przesłanych. Rząd ma zamiar 
nadać większe rozmiary kampanii, która ma się rozpocząć na wiosnę, w któ­
rej książę Aumale brać będzie udział.

W ie lk i  k s ią żę  K on stan ty  p r z y b y ł ze  sw o ją  flo ty llą  z  Palerm o do Malty
i miał zamiar puścić się 6 Lutego na wody Lewanckic.

Wiadomości doszłe najnowszą p o cztą  au ty lsk ą  z St. Domingo potwier­
dzają doniesienia z Port an Prince o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między francuzkim konsulem generalnym, panem Levasseur a rządem haj- 
tyckim. Pan Levasseur udawszy się na pokład okrętu »Thetis« jeszcze raz 
przesłał swoje ultimatum rządowi, żądając dla konsularnego agenta Dubrac 
wynagrodzenia 5 0 , 0 0 0  gourdów. L ecz i to przedstawienie nic było po­
myślniej przyjęte, jak poprzedzające. Levasseur bawił na pokładzie frega­
ty  »Thetis« i czekał na przybycie admirała Laplace, dowódzcy na stacyi 
M artyniki, do którego wysłał depesze. Rząd hajtycki oświadczył żc nie 
pozwoli powrócić panu Levasseur do Port au Prince, jako generalnemu 
konsulowi. Hajtyckic tvojsko zgromadziło się pod Kap I ła jti , gdzie się za­
trudniano uzbrajaniem okrętów, które rząd od Amerykanów kupił. Siły

dobro ludu mającym ua względzie ku rozpowszechnieniu jej pomiędzy 
pobożnymi wieśniakami, którym bodajby zawsze tak zdrowy pokarm 
podawano.

Głos II’ieinłahu tło tŁróła CMopkótr.

.Już się  starego roku skończy ły  
D ni dla nas obfito w dziw y,
Tc innym pięknie w biegn  świeciły,
Jam  dotąd jest n ieszczęśliw y . —

K róla! dauc nam w olności dary,
Przez uroczystą ustawę,
Ł ccz cóż pom oże, gd y  przesąd stary,
P opełn ia czyny niepraw e? —

J u ż  przyuczona przem oc zdziczała,
N ajm niejszej niczna ludzkości 
Ona w swój dumie trw ając zuchwała,
T eg o  nam s z c z ę ś c i a  zazdrości, —

W o l n o ś ć !  ab woluość dar ten wspaniały 
L ecz dotąd od nas niaznany,
Co g o  nam prawa Św ięto  uadaly,
Przem ożne zm niejszają pany. —

K rólu! je ź li cię  litość uio zbudzi,
N ad naszym mizernym staucm,
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te morskie mają łącznie z wojskami Iądowemi działać w nowej kampanii, 
k tórą gotują naprzeciw Dominikanom; w ypraw a ta w ysłaną zostanie d. 1. 
Lutego. Rzeczpospolita dominikańska z swej strony równie się gotuje do 
odporu. Uzbrojono małe statki i zebrano wszystkie w ojska, k tóre tylko 
można było w  tej rzeczpospolitej uzbroić.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 13. Lutego. — Królowa dawała wielkie posłuchanie ranne 

w pałacu Buckingham. Wczoraj odczytano w galeryi obrazów pałacu przed 
Królową i dworem, Antigonę Sofoklesa, w tłumaczeniu Bartholommego 
a muzyką Mcndelsohna.

W ybór nastąpi w W estminster w miejsce kapitaną Gordon, brata lorda 
Aberdeena, który wzbrania się głosować za nowem prawem zbożowem. 
Kapitan Rous jakeśmy powiedzieli, przyjął posadę w  admirałicyi i z tego 
powodu widzi w  pułkowniku Evansie współzawodnika w Westminster.

W  Penrith  przyszło przy budowie kolei żelaznej między robotnikami ir- 
laudskiemi i wallizyjczykami do tak zaciętych k łó tn i, iż gdyby nie oddziały 
konnicy, znaczne tłum y na siebie by łyby  uderzyły. Na przyszłość będą 
zatrudnieni W allizyjczykowic na p ó łn o cy , Irlandczykowie na południu rzecz­
ki Cainont.

Lord  M ayor w  skutek rckw izycy i, zwołał na przyszły czwartek zgro­
madzenie rady gm innej, na którćm rozbierać będą petyeyą względem bez­
zwłocznego zniesienia praw  zbożowych.

R O Z I A I T E  W I A D O M O Ś C I
2 G r o d z i s k a ,  du. 14. Lutego 1846 . — Nim przystąpię do rozbioru 

głównego treści artykuliczka z Grodziska z dnia 5. t. m. w gazecie niniejszej 
umieszczonego, niechaj mi będzie dozwolono, kilka ogólnych nad nim uczy­
nić uwag. Pisemko to , jak każdemu wiadomo, jest inimowolnem wymu­
szeniem w skutek dwóch doniesień poprzednio do gazety podanych. Prze­
ciwnik chce nieiu sparaliżować, czyli raczej zatrzeć wszelką wiarogodność 
lnych podań, i mnie jako niegodnego przed publicznością wystawić czło­
wieka. I w samej rzeczy, nieznający stosunków tutejszych musi mnie na 
tak zwinne wytłumaczenie się o nierzetelność posądzić; tylko mieszkaniec tu­
tejszy potrafi i mnie i przeciwnikowi mojemu należytą oddać sprawiedliwość, 
skoro w' rzeczach, o których rozpraw a, tenże żadnego osobistego nie ma 
interesu. Przeto też nie czułbym nawet potrzeby, na tak bezzasadne odpo­
wiadać pismo, gdybym nie był obowiązany, przed czytającą usprawiedli­
wiać się publicznością. Pisemko adwersarza już na publicznym tu stało 
sądzie, gdzie bez wszelkiej ogrody słusznie skazane zostało. Przeciwnik 
raowi o zarozumiałości i niezdolności zastanowienia się; ten sposób mowie- 
charakteryzujc go dostatecznie, — zapewnie nic wiedział, co miał napisać, 

tylko nieodpartych od niego żądam dowodów. Przeciwnik mami 
u zi, gdy udaje, Że tylko u niego mądrość i rozwaga; myli się, gdy 

u rzymuje w duchu, ic ccś wielkiego zdziałał: opinia publiczna twierdzi, 
ze mc w swoje wdałeś się rzeczy, żc lepiej by ci było, gdybyś jak dotąd 
milczał i nic bronił sprawy która w . ju; . ^  |s£ ieć przestała. -

jSi uje ta ze pizcciwni -, weprzeć w  ludzi, jakobym  złośliwie własną 
obwiniał i oczernia sie zim . Vidac, zc pjSZąCy  n;e w iedział, co kreślił, 
bo gdyby się był tylko dobrze zastanowił „ad tendencyą moich artykułów , 
nie byłby się posunął tak dalece, b o  pytam s ię , czy malllJ raiiCZeć , gdy 
zdrożne dla m oralności, zdrożne dla dobra ogólnego spostrzegamy nałogi?

T o ć  od tych  czekac nic m ożna ludzi 
Co są  nad  nam i ty ranem . —

•Skrzepie ju ż  rece wzuoszc do N ieba,
Bo m oje w  w o jsk u  są  syny,
Zarobić nimi nie m ogą chicha  
Łzy, mój zasiłek jedyny. —

Jam  siły stargał i zgryzłem  zęby
I czoło  zalew ał potem ,
C hleb  często z ości n iosłem  do g ęb y  
P rz e d  w ichrem  siedząc za plotom .

Ja m  na upale  z ra n a  do  nocy  
S m aży ł się  nad c iężk ą  p racą ,
Z im ą  zaś młócił z ca łe j m ej m ocy,
A  za  m ą  szczerość  tak  p łacą! —

P o k ą d  się  udać w tak  w ielk ie j nędzy ?
P o  P o w ia to w eg o  są d u ?
T am  nic u ie  w skóram , nic bez p ien ięd zy ,
B o sędzia  sądzi z p rzesądu.

R ó w n y  je s t  tem u, co g o  oskarżam  
*  is to ty  i u ro d zen ia

*° m nie sk a rze , że  bun ty  stw arzam  
■N*1 ba ty , lu b  do w ięzieuia. —

O biedny  stan ie ! b iedna  w o lnośc i!
N ad tobą któż łez  nje zroui? —

Podobne insynuacye, które bynajmniej do rzeczy nie należały, odrzucam 
jako nic zgadzające się z dobrem sercem człowieka, który swe uwagi nigdy 
na płonnych i umilonych nic będzie opierał wyrazach.

Przystępując do rozebrania głównej części artykuliczka owego, oświad­
czam :

1. Co do towarzystwa wstrzemięźliwości. Przeciwnik w  teraże pisem­
ku swojem dowodzi, że wspomnione towarzystwo w nader pożądanem tu 
się znajduje położeniu; uchybienia zaś, które się wydarzają, zwalił po 
części na ludzi z różnych okolic do miasta przychodzących, ludzi różnego 
wyznania i języka. Wszakże jest niezaprzeczoną prawdą, że zaprowadzo­
ne tu przez czcigodną osobę towarzystwo wstrzemięźliwości w początko­
wych czasacli pięknie sie utrzymywało, tak dalece, że prócz arcypijaków 
mało kto z naszych uczęszczał do szynkowni, gdzie, że tak powiedzieć 
mogę, przez kilka tygodni g r o b o w a  p a n o w a ł a  ciszja. A ponieważ 
i w ten czas, równie jak teraz, różni z okolicy do miasta przychodzili lu­
dzie, pytam się tedy, skądże się znowu wzięły te wrzaski, te wykrzyki 
pijackie; skądże się znowu tak wiele tu nabrało pijaków? Z boleścią w y­
znać powinieneś: są to od związku odpadłe owieczki. Skoro szynkownie 
w święta, targi, a często i w inne dni liezuym polskim są napełnione goś­
ciem, pytam sie każdego, jak można się tak otwartym twierdzić czołem, 
że towarzystwo błogie wydało i wydaje owoce? ten wyraz bowiem, do 
malej tylko ściąga się liczby osób, i to najwięcej do tych osób, które i 
przed zaprowadzeniem towarzystwa umiarkowane prowadziły życie, — do 
ogółu zaś nigdy. — Kto rzecz inaczej maluje, nie jak być pow inno, szko­
dzi jej i uwłacza dobru ogólnemu.

2. Co do czytelnictwa. Nic mogę się wydziwić, jak piszący śmiał 
twierdzić, żc obywatelstwo tutejsze prócz różnych gazet, sześć peryodycz- 
nych polskich trzyma pism. W iem, że tu jedna osoba, ale nie z obywa­
teli, polskie dla siebie sprowadza pisma; powinien był przeto przeciwnik 
albo o tein milczeć, albo) wyraźniej się wysłowić, bo t r z y m a j ą  a t r z y ^  
ma jest zawsze wielka różnica. — Ze szanowni moi współmieszkańcy umieją 
rozpoznać słuszność od niesłuszności, dowodzi to , iż w skutek mego pier­
wszego doniesienia sześciu się zebrało, którzy natychmiast zapisać kazali 
dla siebie drugi egzemplarz gazety Poznańskiej, za co też wszystkim w imie­
niu przyjaciół oświaty składam najszczersze dziękczynienie. Czyli prze­
ciwnik i tutaj co dorzeczncgo powiedział, o tem czytająca publiczność niech 
sama sądzi.

3. Co do towarzystwa naukowej pomocy. W iem  o tem bardzo dobrze, 
jak hojnein wzmiankowane towarzystwo i dla Grodziskich okazuje się dzieci.
Ale zapytać muszę szanownego przeciwnika, ile też G r o d z i s k ,  gdzie ty­
le możnych mieszka Polaków, przykłada się do owych 7 0  talarów, które 
wspomnione towarzystwo na tutejszych wydaje synów? Czyli też przynaj­
mniej połowa tych pieniędzy wpływa ztąd do kassy tegoż towarzystwa? 
Odpowiadam: wątpię, — wszak z obywateli ani jeden dla towarzystwa nie 
naraża kieszeni. Jak nielogicznie w tym względzie adwersarz sobie postą­
pił, przekonywa nas wniosek, który z mowy jego w ypływ a: bierzemy, 
ale — nic nie dajemy. Za takiego obrońcę każdy zapewnie podziękuje. 
W reszcie okazuje się, że przeciwnik nic pojął tego, co o towarzystwie 
pomocy naukowej w artykułach moich wspomniałem, żałuję go przeto, że 
na tak słabych oparty jest podstawach, i radzę m u, lepiej czynić, niż na 
samych uszczypliwych swe zdanie opierać wyrazach, ja  niezbitych, jak 
raz powiedziałem, od przeciwnika wymagałem dowodów.

N a  ty le  n ieszczęść, ty le  p rzykrości,
Je sz cz e  mi p łak ać  zab ron i. —

Królu m iłościw , królu  wspauialy  
Z apobież takim nierządom  
Litość nad nami, przyczynić chw ały
Gdy tamę staw isz przesądom . •

My śiln ie  brouirn granic O jczyzuy,
M y zuosini niebezpieczeństw a  
Śm ierć mamy za uie, za n ic i blizny,
Gdzie idzie o znak zw ycięztw a.

K rólu  n iech T w oja ręka wspaniała 
W ie lo ść  zacięgu  przepisze,
B y  sam ow ładność dzika ustala  
Skróć przem oc i cugle  pysze. —

W ie lb ić  Cię będę do życia zgonu
Za teu T w ój dowód dobroci
G dy g lo s  mój lichy przyjdzie do Ironu ,
I dole moją ukróci. —

J . E. K.
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s u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  p o  X i e n i  
B r y g i c i e  W i e l o w i e y s k i e  j w  l  J ł o b o k u  

d n i a  20.  S t y c z n i a  1 8 3 8 . r. z iu . a r ł e j .
Na  w niosek  ku ra to ra  m assy U r. Gem  bitzkiego, 

K om m issarza spraw iedliw ości, postano  wiouo za- 
pozw auie w szystk ich  suk cesso ró w , k tórzy  do 
spadku  po Xieni B rygicie W i e l o w i i  ł y s k i e j  
w  O lo b o k u  dnia 20. S tycznia 1838. r. zm arłej, 
składającego się z m assy depozy ta luej Talarów  
130. sgr. 22. fen. 9 p retensyc m ieć sądzą i.

T erm in  do  podania takow ych  wyzn. sezony  
z o s ta ł

n a  d z i e ń  20.  L i s t o p a d a  1 8 4 6 . r -  
o  godzinie 11. p rzed  południem  w lokalu  lu te j-  
szego S ąd u  p rzed  deputow anym  U r. R i c : h t e r  
A ssessorem  S ądu  G łów nego.

W s z y s c y  niew iadom i sukcessorow ie i s p a d ­
k o b ie rc y , szczególniej zaś dzieci M axynufiaua 
W ie lo w iey sk ieg o , jako to :

a )  L udw ik  W ie lo w ie y sk i w  N ic m o jo w ie ,
b ) Angela zam ężna B arska,
c )  Józefa  zam ężna B rąd z iń sk a , i
d) córka Zofii L ubom ierskiej, E lżb ie ta  zamę żna 

B łaszczy ń sk a ,
w zyw ają się pod  tern zagrożeniem , iż w razie 
n iestaw ienia się w  term inie, massa jako  d o b ro  
P an a  niem ające K rólew skiem u fiskusow i p r z y ­
sądzoną zostauie.

O s tró w , dnia 28. L is to p ad a  1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B WI ES Z C Z E N I E .
Z tu te jszego  m agazynu soli ma b y ć  p rzy  zw y ­

k ły c h  w aru n k ach  na rok  lub  trz y  Jata mniej 
żądającem u z dozw oleniem  w yższej w ład z y  do 
G niezna w yw óz soli w y licy tow any .

W yzn aczy liśm y  term in na d z i e ń  10.  M a r c a  
r .  b. w  naszym  lokalu  u rz ę d o w y m , gdzie w a­
runk i od  dnia dzisiejszego w służbow ych  g o ­
dzinach p rze jrzane by ć  mogą.

P o zu ań , dnia 19. L utego 1846.
K r ó l .  G ł ó w n y  U r z ą d  P o b o r o w y .

B e r l i ń s k i  z a k ł a d  z a b e z p i e c z e ń  
o g n i o w y c h .

N a odby tem  dnia 9. m. b . w edług p rzep isów  
regulam inu w alnem  zebran iu  zda ła  podpisana D y ­
rek c ja  33cią spraw ę. W  tern sp raw ozdan iu  w y ­
kazany  b y ł stan rzeczy  B erlińskiego zak ład u  za­
bezpieczeń ogniow ych dnia 1. S lycznia r. bież. 
W następującym  sposob ie :

k ap ita ł zasadow y pod ług  regulam iuu
Tal. 850,000 sgr. —  fen. —

z a s o b y ................. ... „  298,781 „ 19 „ 9
O g n io w y  m ajątek

zakładu  . . Tal. 1,148,781 sgr. 19 fen 9 
B ieżące zabezpieczenia . . . .  Tal. 21,311,048. 
In teressa zak ładu  u trzym ują  się w  swym  sp o ­

ko jnym  biegu. Z akład  p rze to  n ieprzestaje p rz y j­
m ow ać zabezpieczeń p rzec iw  ogniu na n ie ru ­
chom e i ruchom e w szelkiego ro d za ju  p rzedm io ­
ty . P rem ie są tanie i s ta łe ; zabezpieczeni n igdy  
niem ogą b y ć  narażonym i na płacenie sk ład ek  
d o d a tk o w y c h , kiedy to w arzy stw o  za w y n ik a­
jące  s tra ty  sw oim  rę c z y  majątkiem.

O  w arunkach  przystąp ien ia udzielą bliższych 
w iadom ości:

w  P o z n a n i u  K ap itan  P. A u s c h i i t z ,  
w  K e m p u i c  P. J ó z e f  H e r z f e l d ,

B e rlin , dnia 12. L u tego  1846.
B e r i  im s k i z a k ł a d  z a b e z p i e c z e ń  

o g n i o w y c h .

Odprowadniki rumatyzmu

N auczyciel dom ow y  posiadający d o sta teczn e  
w iadom ości, ab y  dok ładn ie  uczniów  sw y ch  
przygo tow ać dok lass g im nazyaluych kw arty lub  
te rc y i,  m oże znaleść miejsce w  jednym  z tu ­
te jszych  p ry w atn y ch  dom ów, za zgłoszeniem  się 
listow nem  do b ió ra  expedycyi tejże gazety, pod  
adressem  E . C .

K a l i g r f t f l s f a  znajdzie w  pew nym  k an ­
to rze  natychm iast lub  od W ie lk ić jn o c y  pom ie­
szczenie. P ró b y  jego pióra, ja k o też  w iadom o­
ści o jego daw niejszych i teraźniejszych stosun­
k ach , tudzież mieszkaniu p rzy jm u je  E x p ed y c ja  
gazety  Poznańskiej pod adresem  L. W .

W  cukiern i Ja n a  F rcu u d t są 6 kandyzow ane 
ponczki za 5 sgr. do nabycia.

zwane.
orjeutalne amulety przeciw rumatyzmowi, 

słabsze w raz  z instrukcją po  10 sg r., 
m ocniejsze po  15 sgr.

T e odp row adn ik i rum atyzm ow e są dośw iad­
czoną p rezerw atyw ą i środkiem  przeciw  cier­
pieniom  nerw ow ym  i rum atyzm ow ym , p rzyc ią­
gając z do tyczącyeh  organów  bez b o lu  zby tn i 
w  ciele płyn elek tryczny , k tó ry  ro d z i krw istość 
i przez przedrzaźnienie system atu  nerw ow ego 
rozm aite cierpienia nerw ow e i rum atyzm ow e. 
S kuteczność tego środka przeciw  chronicznym  i 
sz y b k o  przebiegającym  rum atyzm om  i cierp ie­
niom  n erw o w y m , jako to : bó low i g łow y  i gar­
dła,  bó low i zębów , żganiu w uszach , bo leściom  
w  p iersiach , krzyżach i lędźw iach , rw aniu  w  
cz łonkach , kurczom  ( k o n w u lz jo m ) , tudzież 
przeciw  kongestjom , palpitacji se rca , b ezsen ­
no śc i, róży  i innym  zapaleniom , tępem u s łu ­
chow i ild ., już p rzez  znanych lek arzy , k tó rzy  
go u sw ych pac jen tów  z pom yślnym  w ypadkiem  
zastosow ali, została  pośw iadczoną, jako to  p rzez  
P ana  D ra  B ureaud R ioffrcy  w  L ondyn ie , k tó ry  
p ie rw sz y , pom yśluem i w y n ag ro d zo n y  rezu lta ­
tam i, dośw iadczył leczenia rzeczonych  cho rób  
p rze z  odprow adzanie z ciała zby tn ie j e lek try cz­
no śc i; przez K ró l. lekarza oberam low ego P .D ra . 
K odcnm uller w  A uszpurgu , Pana D ra . U llm cr 
w T huu ingen . B ardzo  ko rzystn ie  po leca te am u­
le ty  Król. W jrtem b ersk ic  pism o k o rrespouden - 
cy j lekarsk ich  w  tom ie XII. N rze  18. na stron . 
143. D ołączam  tu  jeszcze je d n o  zd o sz ly ch  m nie 
o d  n ic lekarskiej publiczności w ielu  pism i św ia­
dec tw  , d o b ro ć  tego środka uznających .

Do Jnici p . J u l i u s z a  H e l lm u t l i .
A lt Scbeituig j nia ąg. Listopada 1845.

Upraszam Pana niuiejszom najuniżeniej o łaska­
we przysłanie mi znowu odprowadnika ruinatyzmo- 
w ego w- cenie 10 sgr ., który chcę zawiesić na mej 
zonie przeciw dnie w g łow ie, niewątpiąc, iż  ten 
sam u niej mieć będzie skutek, jakiego ja po upły­
w ie dwóch godzin doznałem przeciw boleściom ru- 
nialycznym w biodrze. Nasamprzód uczułem lekkie 
palenie na skórze a po upływie czasu wymienionego 
mogłem znowu wychodzić, co mi dla w ielkiego bolu 
było od niejakiego czasu niepodobieństwem itd.

S t e i n s k y ,  złotnik.
C a l o m n y  skład na W .  Y i ę s t m o

lioriiczyleni jedynie 1’aiiu g. Ke- 
makJiDi. na placu Wilhelmów- 
skim Ai*. 13. na rogu ulicy Upo- 
wej i taką z nim zam arłem u mo­
wę, iż amulety po cenach fabry- 
CKiiycli przedan ać może.

K to b y  życzy ł w  m iastach n a  p row incji za ło ­
żyć sk ład  p o b o c z n y , niechaj się p rze to  zgłosi 
t y l k o  do  Pana S. R e  m a k  ju n .  w frankow a­
nych  listach.

J u l i u s z  H e l l m u t h  z K ró lew ca.

W  poniedzia łek  dnia 23. t. m. będzie  u rzą­
dzona abonow ana k o lacy a  z trzech  p o traw , o 
godzinie 7. w ieczór na osobę po  10 sgr. L ista 
dla abonen tów  do podpisania zna jdu je  się w m o­
je j restau racy i p rzy  ulicy W o d n e j N r. 28.

P rzy tem  ośw iadczam  Szanow nej Publiczności, 
iż od  dnia 1. M arca r. b. nie ty lko  ob iady  o d  5. 
do  10. T alaró w  m iesięcznie, ale też śniadania i 
k o lacye po 2%  sgr. co dzień dostać m oźua.

P o zn ań , dnia 19. L u tego  1846.
A. L a n g e .

® Świeże d r o ż d ż e  f u n t o w e  po leca  ^  
H andel korzeni i tabaki

Or ensieina^
y .  naprzeciw ko zegaru pocztow ego. w

, ^szego św ieżego dużoziar- 
iiHego.lstradi. kawiaru

(n ie  Ł lb . kaw iaru), berliński fun t po  27r] sg r., i
n ajlepszych  świeżych minós (sztukapo 1, S js ę r . j  po leca

Prager,
p rz y  W  odnej u lic y  w  dom u sz k o ły  im ienia 

L udw iki p o d  ATł*. 30.'
Ś w ieże Hiszp. winogrona, H arnb. w ę- 

d liu ę , z ielone pom arańcze, duże m inogi, duże 
m a ro n y , francuzki groch i Jfloskiewski 
ł£i*ocIl cukrowy p rzedaje  w  um iarkow a­
n ych  cenach

•9. Ephraim3  W o d n a  ulica Al*. **.

►Ulubionego n ad e r  przedniego  n tO *  
l l r c j g o  dostać te raz  m ożna u  

Jósefa Ephraim :  W o d n a  ul. A l* .  3 .

W  narożniku N ow ego  ry n k u  i K ró lew sk iej 
u licy  p o d  N r. 2. je s t od  1. K w ietnia r. b ież. do  
w ynajęcia  p ierw sze p ię tro  w raz  z sta jn ią  i w o ­
zow nią i bez  tychże. W  b ió rzc  adm inistracyj- 
uem  p o d  liczbą 30. F ry d e ry k o w sk ie j u licy  b liż ­
sza w iadom ość.

Kram korzenny ju z  od lat kilka- 
% dziesiąt istniejący, z dwoma skle~ p parni i remizami, jakoli pomieszka­
li niarniprzyległernipod Nr. i i .  ulicy 
% TTrocławskiej, jest od i. Kwietnia H r. b. do wynajęcia.

Ba t k o ws k i .

Król. Pruski i Król. Saski 
koucessjonowany nowo wynaleziony se­
kretny sposób doszczętnego wytępiania 

szczurów i myszy.
Niechybna skuteczność tego środka udo­

wodnioną być może świadectwami urzę­
dowemu Bańka wraz z instrukcją postę­
powania po 25 sgr., 20 sgr. i 15 sgr. na­
być można u kupca £ ( l w a i * ( l a  V o # l  
przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

f e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u . od
U l.,c, fe n .

do
T » l .  »ei. fen

P szen icy  szefel . . , 2 20 --- 2 22 6
Z yta . d t ............................. 1 27 6 2 — . - -

J ęczm ien ia  d t. . . . . . l 14 5 1 16 8
O w s a  .  d t . ' ....................... 1 1 1 1 3 4
T a ta rk i d t ........................ 1 7 6 1 10
G ro c h u  . d t ............................. 1 25 — 2 1 3
Z iem n iak ó w  d l ........................ — 17 6 19 8
Biana c e t n a r ........................ — , 25 _ - 26
S ło m y  k o p a ............................. 8 25 — 9 10 —

1 20 — 2 — —

Dtiia 18. Lutego. 
1846. r.

f lin z w y  U o ś t lo I Ó H .

W  kościele katedralnym . . . . 
W  kośc. fani. S. Maryi Magd. . 
W  kościele S. W ojciecha . . . 
W  kościele Ś. M arcina............
Frauciszk. (gmina uiem.-katol.) . 
W  kościele dawn. X X . Domin. 
W kośc. Sióstr miłosierdzia . , 
W  kośc. ewanicl. S. Krzyża, . 
W  kośc. ewaniel. S. Fiolra , . 
W  kościele garnizonowym . . .

W  niedzielę dnia 22. Lutego 1846. r. 
będą mieli kazanie

przed  południem.

W  ciągu tygodnia od d. 13. 
do 19. Lutego.

X . Pu. PliiSzczciTski. 
Prof. Nowakowski.

- Man. Prokop.
- Dzick. Kamieński.
- Pr. Grandke.
* Pr. Tomaszewski. 

Kleryk Kuechtel. 
Pastor Friedrich.
II. Kons. Dr. Siedler. 
Nadkazu. woj. Cranz.

- urodź, się umarło ślub
wzięło

par
po południu. i l-s u « a*

i t  
1-3 £ pł

ci
m

ęs
k.

pł
ci

żc
us

k

__ — 6 3 I 2 1
----  — 2 1 1 3 l

X . Prob. Urbanowicz 4 __ 1 [
- Licentiat W ick. 2 ft 4 2 't.  P r .  Grandke.

■— — —
3 3 6 7 1*— — 3 —■ l _ --

— 1 — — —
Ogółem . . , 20 15 13 1 15 | t r


